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GBNY OGŁOSZEŃ: 
| Za wiersz milimetrowy przed 
j50 groszy, w iekście 55 gr., 
iza tekisem 20 gr. Ogłosze- 
B nia tabelaryczne 50 proc., a 
$ świąteczne 25 proc. drożej. 
Drobne ogłoszenia po 19 
groszy. Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wyraz. Naj- 
js mniej 1 zi. 
honto czekowe P. K.O. 
i Warszawa 65.070 
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| Obrady parlamentu świata. 


Odroczenie sprawy polsko-litewskie. 


LUGANO, 10. 12. (wł.) W ciągu 
` niedzieli zjechały do Lugano wszy- 
stkie delegacje, 

Najliczniej 
delegacia niemiecka złożona tym 


„tym razem z 51 osób. Pierwsze po- 


siedzenie rady ligi narodów odbę- 
dzie się dziś o godz. 12 w połud- 
nie. Przedmioiem jego nie będzie a- 
ni sprawa polsko litewska, ani spra- 
wa szkolnictwa niemieckiego na pol 
skim Słąsku. Sprawa polsko-litew - 
kā przewidziana jest dopiero na 
środę, ponien z z pomiędzy człon- 
„ków ligi narodów, którzy maią brać 
"udział w jej rozpatrywaniu brak je- 
szcze Waldemarasa, który ma przy 
być we wiorek wieczorem. Sprawa 
»Volksbundu« i szkolnictwa mniej- 
szościowego na Górnym Sląsku ma 
być rozważana dopiero w piątek. 
W kołach ligi panuje wielkie 


niezadowolenie z powodu przenie-. 


sienia obrad z Genewy do Lugano, 
z tego też powodu prasa szwajcar- 
ska czyni wyrzuty pod adresem 
Stressemanna, tembardziej, że pogo- 
da w Lugano nie dopisuje, gdyż 


_. pada tu deszcz i panuje wilgoć. 


Ogólny nastrój w sprawie za- 
gadnień politycznych jest pesymi- 


reprezentowana j est 


styczny, w rozmowach co do ewa- 
kuacji i reparacji nie spodziewają 
się większych rezultatów. 

Briand odwiedził w niedzielę o 
6-ej wieczorem Siressemanna i od- 
był z nim konferencję, następnie od- 
wiedził także Chamberlaina, z któ- 
rym również konferował przez czas 
dłuższy. 

Obydwie strony zapewniają, że 
rozmowa Brianda ze Stressemannem 
miała charakter ogólny i wyjaśniała 
tło polityczne bez wchodzenia w 


szczegóły. 


PARYZ, 10. 12. (wł.) »Le Matina 
z Lugano zaznacza, -iż -rozmowa 
Brianda i Sitressemanna stworzyła 
atmosferę, pozwalającą oczekiwać 
pomyślnych wyników. 

LUGANO, 10.12. (wł) Kilka minut 
przed godziną 12-4 rozpoczęła się 
w sali domu zdrojowego grudniowa 
sesja. Właściwe publiczne posiedze- 
nie poprzedziło posiedzenie przy 
drzwiach zamkniętych, celem ustale- 
nia kolejności znajdujących się na 
porządku dziennym spraw, których 
liczba wynosi 53. Znaczne zaintere- 
sowanie budzi szereg spraw finan- 
sowych, budżetowych oraz sprawy, 
dotyczące uchodźców. 


Posiedzenie komisji budżetowej. 


„Dyskusja nad -budżetem ministerjum reform rolnych. 


WARSZAWA, 10.12. (wł). Na 
dzisiejszem posiedzeniu komisji bu- 
dżetowej, obradującej w obecności 
ministra Staniewicza toczyła się dał- 
sza dyskusja nad budżetem ministe- 
rium reform rolnych. Po przemó- 
wieniu posłów Taurogińskiego (BB) 
i pos. Nowickiego (P.P.S.) głos za- 
brał min. Staniewicz, który aczkol- 
wiek przyznaje słuszność słowom 
krytyki, które padły na obradach 
komisji, to jednak wskazuje na tru- 
dność zagadnienia reformy rolnej, 


Minister odpowiada na zarzuty po- 
szczegółnych posłów, a jednocze- 
śnie wyjaśnia sprawy parcelacji, ko- 
mosacji i zbyt wysokich cen ziemi. 

Następnie zabierają jeszcze głos 
posłowie Rogulski, Kwapiński Przed- 
pełski i Heiler. 

Na zarzuty wyżej wymienionych 
posłów odpowiada znów min. Sta- 
niewicz. W końcu przewodniczący 
pos. Byrka oświadcza, że wniesiono 
24 poprawki, które przegłosowane 
będą jutro. 


Dwie tabryki spłonęły w Białymstoku. 


BIAŁYSTOK, 10. 12. Nocy oneg- 
daiszej wybuchł pożar w  fsbryce 
wyrobów włókienniczych Lejby Taba 
czyńskiego w Białymstoku. 

Spłonął doszczętnie budynek 
mieszczący maszyny przędzaini cze. 

Ogień przeniósi się na sąsied- 


pią fabrykę dykt braci Maliniaków, 
na której spłonął dach i górne piętro. 
Siraże. ogniowe i ochotnicza miej- 
ska po długiej walce z rozszalałymm 
żywiołem, zdołały wreszcie pożar 
umiejscowić i stłumić, 
Straty znaczne. 


` Eksplozja naity na parowcu. 


NOWY JORK, 10. 12. Parowiec 
przewożący naitę »Guifland« został 
zniszczony przez eksplozję. Nefra 
Zapaiiła się na Stalsu i dopiero po 


kilkogodzinnej walce zda ano pożar 
ugasić. Oficer i trzej marynarze zo 
stali zabici Trzej inni marynarze 
odnieśli ciężsie rany. 


Gmach Fabryki „C. G. Schóna” 
1 Maja 21— OBOK Sądu Okrs sJowego 


deja ai Wystawa Ruchoma wre, Przemysłu Krajowego 22$ Ministerstwa WER i Handiy zwedzacie! 
Ter" została otwarta "œu 


Cena numeru 10 groszy. 


| Prenumeraia wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


Adres redakcii i administra- 
cji: Piłsudskiego Nr. 8, tele- 
fon 4-97, teleton mieszkania | 
redaktora 6-92, teleton redak- £ 
cji nocnej i drukarn 4-94. 


Konto czekowe P. K.O. 
Warszawa 68.070 
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Wycieczka dziennikarzy polskich w Łodzi. 


ŁODZ, 10. 12. (wł) W dniu dzi- 
siejszym bawiła tu wycieczka dzien- 
nikarzy, zorganizowana przez wszy- 
stkie syndykaty dziennikarzy na za- 
proszenie związku przemysłu włó- 


kienniczego Polski. W wycieczce 
bierze udział czterdzieści kilka osób, 
reprezentujących dzienniki stołeczne 
i ważniejsze pisma środowisk pro- 
wincjonalnych. 


Król angielski poważnie chory 


Bardzo wysoka gorączka i choroba serca, 


LONDYN, Mimo uspokajających 
biuletynów opinja publiczna w Anglji 
bardzo jest zaniepokojowa stanem 
zdrowia króła. 

Przedewszystkiem wskazuje się 
na to, że trwająca od 19 dni wyso- 


ka goraczka, niezmiernie wyczerpa  - 


ła organizm chorego. 

Do ogólnego osłabienia dofę- 
czyła się choroba serca, co budzi 
poważne obawy. 


Car Mikołaj rządzi dotychczas 
na Syberii. 


RYGA, 10.12. Jak donosi »Wie- 
czerniaja Moskwa« podczas ukła- 
dania list wyborczych w Okręgu 
Krasnojarskim na -Syberii władze 
ujawniły istnienie 4 większych wsi, 
które nie były dotychczas znane 
administracji, nie płaciły żadnych 


podatków, nie posiadały oczyw.st e 
Sowietów i nie wiedziały nawet o 
istnieniu władzy sowieckiej. 

Ludność tych wsi była przeko- 
nana, że nadal panuje car Mikołaj 
którego porirety wisiały w wielu 
chatach. 


Zabił ją, bo szła pod reke z innym. 


ŁODZ, 10. 12. Wczoraj wieczo” 
rem rozegrał się na ulicy Szarej na 
przedmieściu Łodzi, Chojny, krwa- 
wy dramat miłosny. i 

Robotnik Kazimierz Mototkie- 
wicz, zauważył na ulicy swoją wy” 
brankę serca, Marję Głaczyk, idącą 
pod ramię z innym ZR 


W przypływie zazdrości Motot- 
kiewicz dobył rewolweru i dał do 
spaceruiącej pary serję Sirzsłów. 

Graczykowa ciężko ranna w 
piersi padła na chodnik, poczem 
odwieziono ją do szpitala. 

Mototkiewicza aresztowano. 


Straszna katastrofa tramwajowa 


w centrum todzi. 
15 osób niebezpiecznie rannych. 


ŁODZ, 10. 12. Dziś o godzinie 
10-tej rano przy ul. Piotrkowskiej i 
ul. 6 Sierpnia wydarzyła się straszna 
katastrofa tramwajowa, która przy- 
brała olbrzymie rozmiary. 


Tramwaj linji 14, zdążaiący w 
kierunku ul. Kątnej, prowadzony 
przez motorniczego  Guzynowicza 
wpadł całym rozpędem na zdążają- 
cy w kierunku pl, Reymonta, tram- 
waj linii Nr. 1. 

Zderzenie było tak silne, że oba 
wagony wyskoczyły z Szyn. 

Brzęk tiuczonych szyb, trzask 
łamiących się ram okiennych, jęki 
raznych wywołały śród wszystkich. 
pasażerów straszną panikę. Wiele 


osób uległo wstrząsowi nerwowemu ` 


Motorniczegj Guzynowicza i o- 
koło 14 pasażerów bardzo ciężko 
rannych odwieziono do szpitala. 

Ruch na uł. Piotrkowskiej jest 


zatarasowany. Na miejsce katastrofy 


~- S 


przybyły wzmocnione oddziały po- 
licji. Władze śledcze rozpoczęły na- 
tychmiastowe dochodzenie. 


Alfred Wysocki zastępcą 
min. Zaleskiego. 


WARSZAWA, 10. 12. (wh W 
czasie nieobecności ministra spraw 
zagranicznych p. Zaleskiego, w 
związku z wyjazdem do Lugano, za- 
stępować go będzie podsekretarz 
stanu p. dr. Wysocki. 


Nowomianowany 


wojewoda krakowski. 


KRAKOW, 10. 12. (wł) Dziś w 
godzinach przedpołudniowych były 
wojewoda krakowski p. Darowski 
zdawał urzędowanie na ręce nowo- 
mianowanego wojewody p. d-ra Mi- 
kołaja Kwaśniewskiego. 
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Najbliższe posiedzenie sejmu. 


WARSZAWA, 10. t2. Termin o- 
raz porządek dzienny „najbliższego 


posiedzenia sejmu nie został dotych= 


czas ustalony. Prawdopodobnie od 
będzie się ono dopiero w piątek, 
14 bm. Będzie to ostatnie przęd 
ferjami świąiecznemi posiedzenie, 
poczem nasiępne odbyłoby się do~. 
piero 11 stycznia rb. 

' Komisje sejmowe będą obradować 


„do dnia 21 grudnia. 


Zjazd rady naczelnej legii 
inwalidów. | 


WARSZAWA, 10. 12. Dn. 8 bm. 
rozpoczął się zjazd rady naczelnej 
legji inwalidów W. P., na który przy- 
byli delegaci 17 oddziałów związku. 

Obrady zagaił prezes legii rim. 
reż, Niitman, który złożył również 
sprawozdanie z działalności zarządu. 

Po uchwaleniu absolutorjum i 
budżetu na rok przyszły, załatwiomo 
sprewz> mundurów i odznak ala 
członków. W końcu postanowioco 
zwrócić się do min. Świtalskiego z 
piośbą o urządzenie w szkołach 
»Duia iawalidy«. l 


W drugim dniu obrad przyjęto 


sż.reg rezolucyj w sprawie zabez- 
pieczenia bylu inwalidów. 


Aresztowania we Lwowie. 


LWOW, 10. 12. Dalsze śledztwo 
w sprawie tajemniczych przesyłek 
dynamitowych do redakcyj dzienni- 
ków polskich doprowadziło we Lwo- 
wie do masowych aresztowań. 

Ogółem aresztowano dotychczas 
w ukraińskim domu akademickim 60 
ukraińskich studentów. 


120 pociągów na godzinę. 


LONDYN, 10. 12. Dziś nestąpi 
otwarcie- nowej kolei podziemnej. 
Kolej urządzona jest tak, iż może 


przepuścić 120 pociągów na godzi- - 


nę. Ogółem na dobę kursować mo- 
że 1600 pociągów. Koszty budowy 
nowej kolei wyniosły pół miliona 
funtów szterlingów. 


Ziazd legionistów. 


WARSZAWA, 10. 12: Dnia 8 i 9 
b. m. odbył sję w Warszawie VII 
walny z azd legjonistów. i 

Referat polityczny wygłosił pos. 
Sławek, którego też ponownie o- 
brano prezesem związku. 

Główna rezolucja zjazdu brzmi, 
że związek stoi zdala od jakiejkol- 
wiek formy wmawianego weń  fa- 
szyzmu. 

W niedzielę odbyło się na dzie 
dzińcu zamku, w obecności p. pre- 
zydenta, poświęcenie sziendaru od- 
działu związku legionistów w War- 
szawie. 


Katastrofa samochodowa 
pod Rawą Mazowiecką. 


WARSZAWA, 10. 12. Na szosie 
Warszawa — Tomaszów o 5 klm. 
od Rawy Mazowieckiej rozbił się o 
drzewo przydrożne autobus marki 


 »Chewrolet«, należący do p. Zylber- 


ta z Tomeszowa. 

Z samochodu * pozostały tylko 
szczątki. Z pośród 16 pasażerów 
ciężko ranny jest b. przod. policji 
Ragankiewicz, pozostali odnieśli 


tylko iżejsze rany. 


Przyczyną katastrofy jest, jak 
twierdzą rzeczoznawcy — pęknięcie 
kierownicy, 


| Cukiernia R. NEYA 
w Sosnowcu, Kościelna 1. Tel. 5-10. 
przyjmuje 7 
wszelkie zamówienia 


w zakres cukiernietwa 
wchodzące. 


lityka 


System dyktatury jedno - 
partyjnej jak to wiadomo z 
dziejów wbrew  przypuszcze- 
niom weale nie zabezpiecza 
państw od wewnętrznej walki 
pariyjno-politycznej. Wymowne 
przykłady tego dała nam re- 
wolueja franeuska, a obecnie 
obserwujemy naocznie potwier- 


dzenie tej prawdy w życiu Z. 


S.S.R. Jednolita. partja ko- 
imunistyczna jest od szeregu 
lat miiem 
się jedna dyskusja, po krótkiej 
przerwie wyrasta: nowa głowa 
hydry. Wewnątrz wszechmoc- 
nej „Wukapy* okazuje się tyle 
partiyj i kierunków, że jedno: 
pariyjność musi być uważana 
za kiepski żart 
chodzimy okres nowego natg- 
żenia waśni. i konkurencji po- 
między partjami w łonie bloku 
współpracy komunistycznej zro- 
dzcnemi. Z jednej sirony pod- 


noszą głowę pognębieni „troc- 


kiści*, upominając Się O Swego 
wodza, który, jak stwierdza to 
Radek w liście adresowanym 
do „Prawdy“. a ogłoszonym 
w „Rothe Fahne*, znajduje się 
w okropnych warunkach, cho- 
ry, bez lekarza i lekarstw, bez 
środków do życia, twórca „czer- 
wonej aimiji* traci siły z dnia 


na dzień na dalekiem wygnaniu. 


Z drugiej strony rośnie i 
zaognia się Spór 
włościańską. Przytem kierunek 
ceriodoksyjny p. Stalina, który 
chciałby skrępować włościań- 
stwo jako nosicieła idei włas- 
ności prywatnej nie zawsze jest 
zwycięski pomimo, że posiada 
w swem ręku aparat władzy. 
Niejednokrotnie rządząca grupa 


p. Stalina pochyla głowę przed ` 


różnoraką opozycją i jej przy- 
wódcami.-. » = 

Charakter takiej klęski p. 
Stalina mają ostatnie uchwały 
plenum. centralnego komitetu 


„partji, które obradowało od 16 


do 24 listopada. W myśl kie- 
runku reprezentowanego przez 
prezesa sownarkomu p. Ryko- 
wa rezolucja stwierdza, że „po- 
Mlniczo - gospodarcza 
musi być przebudowana*, że 
„trzeba. zredukować stosowa- 


nie prawa o opodatkowaniu 


indywidualnem, że należy pra- 
wo to siosować bez zasirze- 
żeń tylko względem najbogat- 
szej części włościaństwa nao- 
gół względem ő proc. gośpo- 
darstw rolnych*; dalej poleca 
rezolucja stosowanie najsurow- 


szych kar za przeciąganie stru- 
ny przy opodatkowaniu, wreSz-: 


cie poleea popieranie przemy- 
słu domowego. Ten ostatni 
punkt jest może najbardziej 
wymownem zerwaniem z teo- 
nami komunizmu. . - 

Dla okrasy i na pociechę 
uchwalono też rezolucję, zale- 
cającą surową walkę z wszel- 
kiemi „pochyleniami*, a Oso- 
bliwie prawicowemi. Czyta się 
tę rezolucję ze śłniechem, bo 
wszak wszystko, co ją poprze- 
dza jest właśnie wyrazem „pra- 


wicowego pochylenia". A do 


Gdy tylko kończy. 


Obecnie prze- 


o politykę 


-dia 


słuszny, 
"skruchę, wypuszcza się go z wię- 


o Jednolita partia | 


tego warto dodać, że wkrótce 
po tej sesji otrzymał dymisję 
komisarz pracy p. Szmidt, a 
na jego miejsce sprowadzono 
z zesłania p. Uigłanowa, który 
reprezentuje potępianą niedaw- 
rio herezję. 
Na okres tej płątaniny walk 
wewnętrznych przypadło też 


ogłoszenie znanego z depesz. 


listu wicekomisarza handlu p. 
Frumkina, który w wyrazach 
ostrych, a pełnych ironji, stwier” 
dza, że państwo sowieckie nie- 
ma nic wspólnego z komuniz- 
mem i czas najwyższy porzu- 
cić rewolucyjne ieorje ekono- 
miczne. > 
Wynurzenia p. Frumkina nie 
zostały bez odpowiedzi. W ra- 


porcie generalaym na wspom- - 
nianej już sesji p. Stalin odpo- 


wiedział w ie słowa: « „Dopę- 
dziliśzny i przegoniliśrmy Wszy- 
stkie czołowe: kraje kapitali- 
styczne w sensie wprowadze- 
nia nowego ustroju sowieckie- 
go. Ale tego nie dość. Aby 
osiągnąć 
stwo socializmu, trzeba dopęr 
dzić i przegonić te kraje pod 
względem techniczno - ekono- 
micznym. © ile tego nie osią- 
gniemy— ponuro brzmiały sło- 
wa—fo zostaniemy starci“. 

A dalej dyktator sowiecki 
mówił: „Nie sposób jest obro- 
nić niezależność naszego kra- 
ju, jeżeli nie będziemy mieli 
dostatecznej bazy przemysłe- 
wej do obrony. A nie można 


Królestwem zbrodniarzy nazywa 
ludność lndyj Brytyjskich wyspy 
Andamańskie, leżące w zatoce Ben-. 


galskielskiej. Wyspy te, posiadające 


klimat podzwrotnikowy, pokryte są 
dziwiczemi lasami i  olbrzyimiemi 


` bagniskami. Rząd indyjski przezna - 


czył tę wyspy: na miejsce pobytu 
zbrodniarzy, skazanych przez 
sądy na dłuższe kary więzienne. 
W chwili obecnej na wyspach 
Andamańskich znajduje się około 
16,000 zbrodniarzy, z pośród któ- 
rych ponad połowę stanowią mor- 
dercy. Wyspy Andamańskie są naj- 
większą kolonią karną całego Świa- 
ta, która na szczególną uwagę za- 
sługuje przez wzgląd na humani- 
iarny sposób wykonywania kar. 


Kiedy przestępca zachowaniem - 


swojem daje dowód, że jest po- 
pracowity i że okazuje 


zienia i daje się mu możność swo- 
bodnego poruszania się po całej 
wyspie. Rrzesiępca taki otrzymuje 
mały domek i może oddawać się 
swojej zawodowej pracy. 

Jeśli ma rodzinę, może ją do 
siebie sprowadzić. Jeżeli jednak ro- 
dzina zbrodniarza z powodu popeł- 
nionego przezeń czynu, całkiem się 
go wyrzekła, a onieraz cierpi wsku- 
tek Samotności, władze ułatwiają 
ma otrzymanie rozwodu i umożli- 
wiają mu zawarcie małżeństwa Z 
jedną z przebywęjących tu kobiet. 
Zbrodniarki te siają się prawie * za- 


sze po zawarciu małżeństwa na 


wyspie znakomitemi gospodyniami 


i dobremi żonami. Szyją mieszkania. 
dla mieszkańców kolonji i zajmują 


się wszelkiemi sprawami gospodar- 
skiemi. 

Zarząd całej kolonii spoczywa w 
rękach zesłańców. Jedynymi euro- 
peiczykami są iu: naczelny komi- 


"nięstwo jest pewne, 


ostateczne zwycię- 


królestwie zbrod 


rekrutują się z pośród przestępców. - 


— 90 lat zesłania. Wiedząc, że wysp: 


wypadków zbrodni. 


stworzyć takiej bazy, nie po- 


siadając wyższej techniki w 
przemyśle“. 
Stalin na dowód swej tezy 


powołał się, co jest bardzo 
ciekawe, na Piotra Wielkiego 
w mim szukając wzorów dla 
komunizmu. Piotr Wielki—mó- 
wił Stalin — budował fabryki i 
warsztaty dla potrzeb ludności 
i armji i ma tem opierał też 
potęgę swego państwa. Innemi 
słowami. p. Stalin, piorunująę 
na opozycję, która ciągnie do f 
kapitalizmu sam właściwie sta-. | 
ngi na jej stanowisku, orzeka: | 
jąc, że ustrój sowiecki nie mą || 
wyboru, albo” stworzy wielki | 
technicznie doskonały przemysł l 
albo zginie. ARA AT | 


„Albo to zadanie rozstrzy- || 
gniemy—mówił w innem miej- í 
scu swego oświadczenia p. jk 
Sialin—i wówczas nasza zwy- 4f 
albo też || 
nie rozstrzygniemy, a wówczas || - 
powrót do kapitalizmu sienie Jf 
się nieunikniony". io 


Dylemat p. Stalina wraz z ij 
listem Frumkina budzi w Mo-; 
skwie wielką sensację: oba one | 
dowodzą, że wielki przewrót || 
rosyjski przerabia Rosię na. 
organizm gospodarczy, w któ- JF 
rym zasady komunistyczne 9y- „| 
najmniej nie tryumiują, a wszel: Ą| 
ka próba nagigcia do nich rze- j| 
czywistości prowadzi conaj: || - 
mniej do kryzysu w „jednoliief if 
partjić. ON g 


= a i 

marzy. 
sarz rządowy, dyrektor koiomi 14] 
dowódca straży europejskiej, Skłas Jf 
dającej się z 9 osób. Pozostali u: 4] 
rzędnicy, policjanci, a nawet lekai ze, Ą| 


Najwyższą władzę sądową wykonu- {f 
je naczelny komisarz rządowy. 

Dla przesiępców krnąbrnych, nie- Ą] 
poprawnych i złośiiwych istnieją 
specjalne więzienia na wyspie zwa? 
nej »Wyspą wężów«. 5 


»królestwa  zbrod= Ą|- 


Niemal wszyscy mieszkańcy wysp. 
skazani są na dożywoinie zesłanie. 
Nieznaczny procent stanowią zło-j] 
dzieje, którym wymierzono korę 10 


tych nigdy w życiu już nie: opus 
szczą, zbrodniarze zmieniają się cata 
kowicie, stejąc się uczciwemi i pra: 
cowitemi ludźmi. Prowadzą unorimo” 
wane życie, mają własne ogniska 
domowe i często dochodzą nawet 
do względnego dobrobytu 3 

Jest rzeczą charakterystyczną, ŻĘ 
w zbiorowisku, złożonem z kilk 
nastu rysięcy zbrodniarzy, wypadki 
zbrodni są prawie zupełnie. nieznaź 
ne. Wystarczy Siwierdzić, że w cig 
gu ostethich 10 lat żanotowano na 
wyspach Andamańskich zaledwie © 

Na wyspach panuje wzorowy 
porządek i ogólny spokój. Czasami 
i tu dochodzi wprawdzie do niepo< 
żądanych zajść, ale nigdy nie przyjź 
muią one brutalnych form. 4 
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Doroczny zjazd 


nauczycielstwa 


szkół średnich, 


W lokalu Z. Z. K. (Czerwonego 


` Krzyża 20) w Warszawie obradował 


w ciągu soboty i niedzieli dwudnio- 
wy zjazd związku zawodowego nau- 
czycielstwa polskich szkół średnich. 

Po zagajeniu obrad, witał zjazd 
w imieniu ministra  Świtalskiego, 
wicemin. Czerwiński. 

Przed przysiąpieniem do porząd- 
ku obrad zjazd uchwalił wysłanie 
depesz hołdowniuzych do p. prezy- 
denta Rzpliiej i marszałka Piłsud- 
skiego. 

Poza sprawami wewnętrznej or- 
ganizacji jak: sprawozdania, wybo- 
ry i t na zjeździe wygłoszone zo- 
stały trzy referaty: w pierwszym 
duiu p. t »Związek a ministerjum 
wyznań religijnych i oświecenia pu- 
blicznego« — ret. dr. Buzath i»Wy- 
zwolenie dziewcząt a koedukacia 
ref. pos. M. Jaworska, oraz w dru- 
gim dniu »Zjednoczen e organizacyj 
nauczycielskich« — ref p. Drzewiec- 
ki. Na szczególną uwagę zasługu- 
je referat dr. Bnzatha. Referent, wi- 
taiąc z uznazneim prace min. oświa- 
ty, dążące do uzdrowienia stosun- 


ków szkolnych i zerwania z daw- . 
nym systemem, a mianówicie: w ad- 


Nowi ojcowie miasta Będzina, 


one nie zosiały 


ministracji decentralizację, wzmocnie- 
nie władzy kuratorów itp, omawia 


ie sprawy z któremi związek zwra- . 


cał się do ministerjum, Wszystkie 


załatwione. Związek wierzy jednak, 


że załatwione będą tembardziej, że. 


jeszcze pomyślnie | 


ze strony min. oświaty widać dąże- * 


nie do przeprowadzenia żywotnych 
reform i 
jest również dążeniem związku. 

Pos Jaworska stwierdza w swym 
referacie, że koedukacja dodatnio 
wpływa na młodz'eż i równocześnie 
przeciwstawia się wszelkim próbom 
zmiany i uszczuplania programów 
szkół żeńskich. Wreszcie sen. Kop- 
ciński mówił o konieczności zjedno- 
czenia organizacyj nauczycielskich 
zwłaszcza zaś szół średnich i por 
wszechnych. 

Nad referatem wywiązała się os 
żywiona dyskusja. 

Do zarządu weszli m. in: sin. 
Kopciński, Próchnik, pos. Jaworska, 
Swidwiński, Stroński, Drzewiecki, 
Markowska, Filipowicz, Kendys, Ba: 
ran, 


ieni — i 
A TOLERE AA Fog grudnia 1928 r. przyłączają się do 


Opęchowski, Forelle, Buzath . 


i inni. JEJ 


Poiitycy samorządowi snują horoskopy. 


s 


W dniu wczorajszym podaliśmy 
przypuszczainy podział mandatów 
do rady miejskiej w Będzinie, dziś 


- podajemy dalsze szczegóły wyborów 


i nazwiska radnych. 


Uprawnionych do głosowania by- 


ło 25239 osób, głosów oddano za- - 
ledwie 16.157. MORI 
Lisia mr. 1 (BBJ) otrzymała 6- 
mandatów, do rady wchodzą: dr. 
Broaisław Jarzębowski, Fr. Zebrow- 
ski, Antoni Kisyński, J. Malczewski, 


; T. Goc i M. Grudziński. 


Lista nr. 2 (pps.) otrzymała 5 
mandatów wchodzą: R. Niewiara, St. 
Hetmańczyk, J. Waś, J, Zemła i K.- 
Laskowski. R 

-Lista nr. 5 (Poale Sion) oirzyma- 


_ ła 2 mandaty: Lewek Fajner i M. Ro- - 
ienberg. 


Lista nr. 6 (Poale' Sjon prawica) 
jeden mandat: Jakób Erlich. a. 

Lista nr. 7 (Bezpart. zjednocze- 
nie gospodarcze) jeden mandat: Le- 
on Garczarczyk. 

Lista nr. 10 (Polski blok wybor- 
czy) cztery mandaty: Adam Błaże- 
jewicz, I. Grudzjński, J.. Dziedzic i 
St. Szkuinik. 

Lista nr. 12 (rzemieślnicy żydow- 
scy) pięć mandatów: Sz. Fürsten- 
berg, H. Holdsztajn, M. Hompel, E. - 


-. Klajman i B. Jakubowicz. 


Lista nr. 16 (Hitachdut) jeden 
mandai: R. Rechtman. 

Lista nr. 17 (zjednocz, kupiectwo 
żydowskie) pięć mandatów: L. Rubin- 
licht, A. Lidzbarski, M. Sztajer, J. 
Goidfeld i G. Rechnic. 


„irzymała lista 


"na przyszłość. . 


Lisia nr. 19 (Poale emunej izrael) 


jeden mandat: Hirsz Erlich: 
Lista nr. 22 (żyd. blok narodowy). 


jeden mandat: Nacha Rotnerowa. “i. 


Pozostałe listy bez mandatu. 


- Jak widać z przeprowadzonych 
wvborów do rady mieiskiej w Be- 
dzinie, z list polskich pierwsze miej- 
sce zajął bezpartyjny blok współ= 
pracy z rządem, drugie miejsce o- 
P. p. 8. poczem. z: 
kolei idzie 
wyborczego, trzy lub cztery manda- 


„ty, następnie pozostałe listy z. jed- 


nym lub dwoma kandydatami. 
Z list żydowskich pierwsze dwa 


miejsca zdobyła lista Nr. 12 związ- . 


ku rzemieślników żydowskich otrzy- 


"mując 5 mandatów i lista numer 17 


zjednoczenia kupiectwa żydowskie- 


" go — 5 mandatów. Pozostałe listy 


otrzymały po dwa lub jednym man- 
dacie. 

Z ilości unieważnionych głosów 
komunisiycznyca wynika, że komu- 
niści w chwili dopuszczenia ich do 
wyborów otrzymaliby cztery man- 
daiy. 

Ogółem na 52 radnych 16 przy- 
pada na listy polskie I takaż sama 
ilość na listy żydowskie. 

Wobec takiego podziału nowej 
rady miejskiej, wybory "przyszłego 
zarządu miasta będą bardzo cieka- 
we i już dziś na ien temat politycy 
samorządowi budują najrozmaitsze 
horoskopy. 


Z ruchu chrześcjańskiej demokracji w Sosnowcu. 


'Czując potrzebę większego ze- 
spolenia z ogólnym ruchem Ch, D., 
okręgowy zarząd w Sosnowcu urzą- 
dził zjazd delegatów i mężów zau- 
fania okolicznych kół, by na wspól- 
nej konferencji ustalić dalszy pro- 
gram, który będzie dążył do zreali- 
zowania słusznych postulatów, jakie 
na terenie Zagłębia Dąbrowskiego 
stają się aktualne. 

Zebranie odbyło się w sali tow. 
życia narodowego «Rozwój» w Po- 
goni przy ul. Rysiej nr. 6. 

Jako referent, przyjechał poseł 
wiceprezes Ch. D. obwodu 
Sląskiego i Zagłębia Dąbrowskiego. 


w w 


Zebranie zagaił prezes okręgowy 
p. Pańta, a w swem treściwem prze- 
mówieniu wykazał, że jedynie na 
platformie Ch. D., można spodzie- 
wać się pomyślnego załatwienia 
najżywotniejszych spraw które ob- 
chodzą ogół. 

Następnie wygłosił pos. Fojkis 
obszerny referat o obecnej sytuacji 
politycznej, który zebrani przyjęli 
oklaskami. 


lista polskiego bloku 


Mówca wykazał szkodliwą robo- 


tę posła Korfantego, który zabagnił 
stosunki, -gdyż związał się z kapita- 
listami niemieckiemi i za ich pie- 
niądze rzuca kłody pod nogi obec- 
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Cukiernia R. NEYA 


w Sosnowcu, Kościelna 1. Tel. 5-10. 


poleca 
niezrównanej dobroci torty, 
` cukry, herbatniki 


po cenach możliwie niskich. 


nemu rządowi, dążąc do pogłębienia 
separatyzmu dzielnicowego. 
W dyskusji zabierali głos po- 


'" szczególni delegaci, poczam uchwa- 


lono następującą rezolucję: 
Zebrani na zjeździe delepatów 
kół Zagłębia Dąbrowskiego w dniu 


ogólnego ruchu, prowadzonego przez 
posła Foikisa na Sląsku, stwierdza- 
jąc, że Zagłębie Dąbrowskie tworzy 
jednolitą i nierozerwalną całość ze 
Sląskiem, gdyż łączą go tak sprawy 
gospodarcze jak i polityczne. 
Delegaci upoważniają zarząd, by 
ten zwrócił się z petycją do miaro- 
dajnych czynników, ażeby Zagłębie 
Dąbrowskie zostało przyłączone do 
woi. śląskiego. Zebrani wyrażają 
pełne zaufanie swym przywódcom 
politycznym i oświadczają, że będą 
stać wiernie przy sztandarze Ch. D. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Sabiny 
Jutro: Aleksandra 


Wschód słońca 7.55 
Zachód » 8.25 


RADJO.. 


KATOWICE. 


Wtorek 11 — grudnia. 


16.46 Komunikaty polskiego zw. zrze- 
szeń gosp. woj. śl. : 
16.— Muzyka z płyt gramofonowych. 
Komunikat harcerski. 
Wykład historji Polski. 
Odczyt pt. „Przez.okno życia”... 
Transmisja z Warszawy. 
Rozmaltości. 
Komunikat rolniczy. 
Pogadanxa z działu: „Gospodyni * 


„ 20,— Odczyt z cyklu: „Szkice z niwy 
polskiej Sląska“. 
20,560 Koncert wieczorny z Warszawy, 
~ 22,— Transmisja komunikatu lotniczo- 
meieor, i PAT. z Warszawy. 
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Ogólna. 


(o) Instyiut pracy w Warsza- - 


wie. Minisierium pracy i opieki 
społecznej opracowało projek budo- 
wy wielkiego instytutu pracy w War- 
szawie. Realizacja projektu ma być 
rozpoczęta w roku przyszłym. 


(o) Do 70-go roku życia sę- 
dziowie i prokuratorzy w służbie 
czynnej. Wchodząca w życie z dn. 
1 stycznia roku przyszłego ustawa 
o nowym ustroju sądownictwa okre- 
śla między innemi sprawę wieku u- 
rzędników w magistraturze sądowej 
Sędziowie i prokurutorzy będą mo- 
gli pozostawać w służbie czynnej 
do 70-go roku życia. 


Z Kielc. 


-Amatorskie przedstawienie. 


Precz ze szkodliwą robotą Korfantego! 


Dnia 9 bm. wieczorem, w sali 
teatru polskiego znany w Kielcach, 
spółdzielczy klub oświatowy odegrał 
sztukę w pięciu aktach p. t. »Po- 
pychadło«. Teatr był prawie pełny, 
dlatego, że brać spółdzielcza gre- 
mjalnie poparła wysiłki swych naj- 
młodszych pupiłków. 

Sztukę odegrano względnie do- 
brze, o ile naturalnie wziąć pod u- 
wagę fakt, iż większość amatorów 
pierwszy raz w życiu znalazła się 
na deskach scenicznych. Pozatem 
charakteryzacja była możliwa. Z ca- 
łych pięciu aktów przebijało staran- 
ne opracowanie ról. Reżyserował 
dyrektor p. Konrad. Stroną admi- 
nistracyjną kierował prezes klubu 
p. Stanisław Krawczyk. Orkiestra 
strażacka grała zupełnie dobrze. 


— — 


= reprezentowali ) 
część komitetu, 1. j. 
; leckich pracowników. pism. 


Niestety przy sposobności należy 
podkreślić jedno bardzo smutne zja- 
wisko. Oto tak się stało, że teatr 
polski, który zasadniczo powinien. 
być miejskim, znajduje się w ręku 
»Sokoła«. Ponieważ czynsz jest bar- 
dzo drogi i administracja też potize- 


buje nakładu gotówki, dlatego za- 
rząd iej organizacji pobiera wyso- 
kie opłaty za wynajęcie sali. 

Najlepsze więc poczynania ih 
nych organizacyj i instyiucyj oraz 
praca jednostek rozbijają się o wy- 
górownne stawki za salę. To też 
nic dziwnego, że zarząd klubu, o ile 
chodzi o rezultaty kasowe, jest moc- 
no rozczarowany. Czas najwyższy, 
aby sprawą ią ktoś się wreszcie 
zainteresował. 


(k) Zbyt hucznie przyjmowali 
dzienn'karzy, Dosyć szeroko mó- 
wi się w Kielcach -o pewnej spra: 
wie, tyczącej się przyjęcia dzienni: 
karzy krakowskich przez specjalny 
komitet, który ad hoc został na po- 
czekaniu spreparowany. 

Pracownicy miejscowych pism 
utworzyli coś w rodzaju syndykaiu, 
aby całość nazewnątrz lepiej wy- 
glądała. Rada miejska wyasygno- 
wała na przyjęcie gości 1200 zło- 
tych. Komitet zaś był bardzo hojny 
i miał »szeroką naturę«. Wydano 
4.800 złotych t. zn. zrobiono długu 
na 5600 zł. Dziś zachodzi pytanie, 
kto ten deficyt pokryje? Podobno 
z tego powodu ma ktoś interpelo- 
wać u kogoś. Chyba na plenum 
aeropagu miejskiego. 


Karygodną sprawa ta wydaje się : 


tembardziej, że poczyniono wiele 
takich wyzatków, bez których moż- 


ńaby się obejść, jak np. odwiezienie , 
. gości 


samochodami do Krakowa. 
Bardzo to pięknie wyglądało, ale 


w tym wypadku nie można prze- ' 


cież znowu obciążać budżetu miej- 
skiego. Dlatego też zupełnie racio 
nalnym jest projekt czynników mia- 
rodajnych, aby deficyt ten pokryła 
miejscowa prasa, a więc ci, którzy 
podówczas drugą 
Syndykat kie- 


(k) Pan Karsch ustąpił. 
wa nieporozumień, jakie od dnia 11 
listopada nurtowały radę Sztabową 
i zarząd kieleckiej straży ogniowej, 
wyjaśniła się w ub. piątek. 

Pan Karsch złożył do zarządu 


"podanie z prośbą o przyjęcie do 


wiadomości jego ustąpienia ze sta- 
nowiska komendanta siraży. 

Bliższe szczegóły tego kroku wy- 
glądają w następujący sposób. Oto 
podczas uroczystości listopadowych 
p. Karsch w mundurze komendanta 
przed frontem w dość elasiyczny 
sposób obraził swego zastępcę p. 
inżyniera Przesmyckiego Orkiestra 
straży wbrew powszechnie istnieją- 
cym przepisom ulokowała się na 
łewem skrzydle. 

Pan wicekomendani Przesmycki 
zwrócił na to uwagę p. Karschowi, 
który w odpowiedzi na to pchnął 
go i odparł: »ldź pan do choleryt« 

Fakt ten naturalnie nie mógł 
spodobać się nikomu, zwłaszcza 
że pan Karsch w ciągu swegu dłu- 
giego urzędowania stale używał 
wyrazów ze słowniczka, jak wyżej. 

Targi trwały dość długo i po- 
mimo, iż p. Karsch dnia 2 bm. na 
powiatowym zjeździe komendantów 
przeprosił p. Przesmyckiego, Spra- 
wa owa przybrała obrót wręcz dla 
p. Karscha niepomyślny. Tymczaso- 
we, aż do nowych wyborów tunkcię 
komendanta straży pełni zastępca 
k. inżynier Przesmycki. 


(k) Joszywara. Zydowski teatr 
pameralny z Warszawy urządza w 
Kielcach w sali teatru polskiego 
jedno przedstawienie p. t. »Joszy- 
wara«, ilustrujące dzieje starożytne- 
go miasta rozkoszy i rozpusty. Po- 
czątek o godz. 20 m. 46 dnia 11 bm, 


(k) Ze związku pracowników 
umysłowych. Dnia 15 b. m w 
czwartek o godz. 19 odbędzie się 
przy ulicy Orlej nr. 4 posiedzenie za- 
rządu związku. 
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(k) Wykład o artylerii. _ Sta- 
raniem zarządu związku oficerów 
rezerwy we wierek, dnia fi bm: © 


* godz. 19.50 odbędzie się wykład 


o artylerji mjra Droby w lokalu 
szkoły przy ul. Sienkiewicza 7. Na 
wykład ten zarząd zaprasza człon- 
ków związku i wszystkich kolegów 
ołicerów rezerwy. 


(k) Wierzyciele obradują. Ra- 
da naczelna wszysikich polskich 
związków obrony wierzycieli, prawa 
własności i poszkodowanych. woj- 
ną obradowała w Warszawie, dnia 
9. bm. 

Z Kielc na obrady te 
prezes kieleckiego związku p. 
nisław Pewnicki. 


(k) Tajemniczy strzał przez 
okno. Dnia 7 bm. wę wsi Kamieni- 
ca, pow. opatowskiego została za- 
strzelona wysirzałem danym przez 
okno, mieszkania tejże wsi Bielecka 
Helena. 

Jak sprawcę powyższego aresz- 


pojechał 
Sta- 


. tjowano jej męża Bieleckiego jana, 
* którego przekazano władzom sądo- 


wym: 

(k) Rabunek. Dnia 7 bm. dwuch 
zamaskawanych bandytów wtargnę- 
"ło do mieszkania Ledermana w O- 
strowcu, powiat opatowski, sterory- 
zowawszy domowników zrabowali 
2800 zł gotówką oraz biżuterje war- 
tości okoio 6000 złotych. Jednego 
ze spraców napadu, bandyię Niział- 
ka Stanisiewa ujęto, który do winy 
przyznał się, zaś za drugim bandy- 
tą Kwiatkiem (Kwietniakiem) Stani- 
sławem zarządzono pościg. 


(k) Tragiczna śmieć umysto- 
wo chorej. Dnia 9 bm,w pobliżu 
stacji kolejowej Suchedniów, pow. 
kieleckiego rzuciła się pod prze- 
jeżdżający pociąg mieszkanka wsi 
Stokowiec, gm. Suchedniów, Pisa- 
rek Marjanna, lat 20, i poniosła 
śmierć na miejscu.  Denatka od 


. dłuższego czasu była chorą umy- 


słowo. Dochodzenie prowadzi się. 
(k) Kradzież. W nocy na 7 bm. 
za pomocą włamania się do gimnaz- 
jum żeńskiego imienia Św. Kingi, 
przy” ul. Tadeusza Kościuszki nr. 7 
w Kielcach nieznany sprawca skradł 
Kazżowskiej Marii 56 zł. i książecz- 
kę czekową banku ziemiańskiego w 
Kielcach. 


| Cukiernia R. 


| w Sosnowcu, Kościelna 1. Tel. 5-8. 


Uprasza Sz. Klijentelę o wczesne 
zamówienia. - 
W hurcie specjalny rabat. 


Kto zamordowai 


AASE TE 


38. 


Po krótkiej chwili ujrzałem wcho- 
dzącego gentlemana, którego 


spotkał na rogu 37-ej ulicy.. 

| on musiał mnie poznać, gdyż 
ujrzawszy mnie, zmieszał się: natych= 
miast jednak nad sobą zapanował, 
wziął dziennik i udawał, że go czy- 
ta, choć czułem, że przygląda mi 
się z boku i śledzi każde moje 
poruszenie. 

Chać chciałem się. spotkać z jego 
wzrokiem i pragnąłem się dowie- 
dzieć, co go tak we mnie zacieka- 
wia, uznałem jednak za stosowne 
nie zwracać na niego uwagi. 

Powstałem i zbliżyłem się do 
znajomego, siedzącego na' drugim 
kchcu sali; w toku rozmowy,. zapyg 
taiein go, czy zna owego pięknego 
gentlemana: 

Dick Furbid, jako. dandys, 
wszystkich. 

— Jestto Anglig — objaśniał 
mnie — nazywa się Clavering, przy- 
był tu, o ile wiem, z Londynu. Spo- 
tykam go wszędzie, gdzie się tylko 
obrócę, oprócz w domach prywat- 
nych. Nie jest jeszcze przyjmowa- 
nym w towarzystwie. Czeka pew- 
nie na listy polecające. 


znał 


Str. 4. 


Jutro urżnę ci głowę! 


Nożowiectwo kwitnie w Sosnowcu. 


Onegdaj w piwiarni Berlińskie- 
go, znajdującej się przy ul. 1 Maja 
nr. 1 w Sosnowcu, siedział przy sto 
liku obficie zastawionym niejaki Ta- 
deusz Konieczny wraz z kolegami. 
W przeciwległym rogu raczył pi- 
wem swych kampanów Marjan Eks- 
ner, zam. przy ul. Kużnicznej 6 w 
SOSNOWCU. 

Całe towarzystwo urżnęło się 


należycie, to też przy stolikach pa- 


nował wesoły nasirój. . 

Wszystko byłoby w porządku, 
gdyby mie dawne pretensje Eksne- 
ra do Koniecznego. i 

Po wypiciu kilkunastu kufli, Ko- 
nieczny wraz z kolegami wstał od 
stolika: Zebierano się do wyjścia. 

Nagie z przeciwległego kąta po- 
derwał się Eksner, zbliżył się do 
Koniecznego mówiąc: 


Ż Sosnowca. 


(s) Z życia stow. młodzieży 
katolickiej w Pogoni. Niezwykłą 
uroczystość obchodziła dn. 8 D.'m. 
żeńska młodzież katolicka w Pogo- 
ni. W dniu tym, na uroczystem na- 
bożeństwie, ks. Augustynik, patron 
stow, dokońeł poświęcenia sztanda- 
ru, zakupionego ze składek mto- 
dych członkiń. s; i 
Wzruszający był moment: dla wier- 


nych. którzy szczelnie wypełnili 


świątynie i widzieli swoje córki, któ- 
re po uroczystej komunji św. i po- 


święceniu sztandaru składały ślubo- 


wania.. j | 
- Punkiem zaś kulminacyjnym była 


akademia w sali gimnazjum im. Sta- 


Szica, na którą złożyły się Śpiewy, 
dekłamacie i obrazek sceniczny. Ro- 
zeniuzjazmowana publiczność darzy- 
ła wykonawczynie hucznemi okla- 
skami. ; 

Ks. patronowi Augustynikowi na- 
leży się wielkie uznanie i wdzizcz- 
ność za tak goriiwą I owocną pra- 
cę, gdyż naprawdę w krótkim cza- 
sie dokonał takiego dzieła, że trze- 
ba było widzieć, aby uwierzyć. 

(s) Włamanie do skiepu tytu 
niowego. Wczoraj dokonano wła- 
mania do sklepu tytuniowego, znaj- 
dującego się przy ul. Sienkiewicza 
7. Sklep należy do związku legjo- 
nistów, strat narazie nie ustalono. 


(s) Kradzież wódek Wczo- 
raj z restauracji »Orzeł«, znajdującej 


— Czy to gentleman? 

— Niewątpliwie. / 

Czy z nim rozmawiasz? 

— O tak, lecz nic się od niego 
dowiedzieć nie mogę — mówił Dick 
z widoczną urazą. — Jest mało- 
mówny, lecz to właśnie świadczy, 
że prawdziwy z niego gentleman 
— dodał. Roześmiałem się z takiej 
konkluzji i pożegnawszy Furbida 
wyszedłem z czytelni. 

Chodząc wśród tłumu po Broad- 
way, rozmyślatem nad tą pierwszą 
próoą. Wydawało. mi się niepra- 
wdopodobnem, a nawet zgoła niemo- 
źliwem, aby ów gentelman, przyby- 
ły z Londynu, nie bywający wcale 
w nowojorskich towarzystwach mógł 
być w jakibądż sposób wplątany w 
sprawę, która mnie obchodzi tak ży- 
wo. zy 
"` Zaczynałem powątpiewać o prze- 
nikliwości p. Gryce. 

Nazajutrz ponowiłem próbę, lecz 
z tym samym skutkiem. 

P. Ciavering przybył do _czytel- 
ni, a ujrzawszy mnie, wyszedł po 
chwili. 

— Nie łatwo mi przyjdzie za- 
wiązać z nim znajomość—powyśla- 
łem i na pocieszenie udałem się te- 
goż wieczoru w odwiedziny do Ma- 
ry Leavenworth. 

Przyjęła mnie z wielką serdecz- 
nością. 


Przedstawiła mnie jakiejś niemło- - 


—— Mam do ciebie pretensje, dzi- 


siaj cię poderżnę, jutro ci urżnę 
głowę! | 


Przy tych słowach błyskawicz- 


nym ruchem wyciągnął długi nóż i 
zadał nim cios w szyję Konieczne- 
mu, poczem pospiesznie opuścił 
lokal. a ERY 

Towarzysze Koniecznego, po nało- 
żeniu mu opatrunku, zaprowadzili go 
do domu na ul. Kuźniczną nr. 4. 

Drugi podobny wypadek miał 
miejsce na ulicy Pańskiej w So- 
SNOWCU. 

Wieczorem powracał do domu 
Antoni Dziama, zam. przy ul. Pań- 
skiei 27, nagłe z za węgła domu 
wyskoczył niejaki Władysław Bon- 
darenko (Wiejska 40) i zadał Dzia- 
mie cios nożem w głowę. 

'Dziamę po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewieziono do szpitala na 
Pekinie. Bondarenkę aresztowano. 


Io EIA IN LAIR EE PN AWS TE 


się przy ul. Sobieskiego ő, skradzio- 
no kilkadziesiąt butelek 
wódek, wartości 200 zł. Sprawcy 
weszli na rosnące przy restauracji 
drzewo, skąd przez okno dostali się 


do składu, mieszczącego się na pier-. 


wszem piętrze. 


(s) Kr. dzież desek. Onegdaj Ja- 
kób Półtorak (vel Graicera), zam. 
w Będzinie przy ul. Kołłątaja 51, 
skradł ze składu Henryka Sapera, 
Modrzeiowska 25, 124 deski, warto- 
ści 2000 zł. 


Z Będzina. 


(b) Posiedzenie wydziału i sej- 
miku. W czwartek t5 bm. o godz. 
4 po poł. odbędzie się posiedzenie: 
członków wydziału sejmiku będziń- 
skiego. ; 

Dnia 20 b. m. odbędzie się po- 
siedzenie członków sejmiku. - 


(b) Usiłowanie samobójstwa. 
Dwudziestoletnia Janina Koryńska, 
będąc w stanie silnego podenerwo- 
wania usiłowała popełnić samobój- 
stwo, wypijając dawkę esencji octo- 


ej. 

Decperatkę, po przepłukaniu żo- 
łądka, w stanie niezagrażającym jej 
życiu pozostawiono w domu. 


(b) Kradzież węgla. Na kra- 
dzieży węgla zw wagonów kolejo- 
wych zostali przyłapani 14 letni An- 
toni Kruk i 11-letni Błażej Wyroda, 
zamieszkali Małobądzka 17. 


y 


dej damie, swojej kuzynce, przyby- 
łej, aby jej dotrzymać towarzystwa 
przez czas pewien. 


— Achl zawołała piękna panna 


na mój widok — przynosisz mi pan 
wieści o Hannie. Odnaleziono ją, 
nieprawdaż? 


Wstrząsnąłem głową. 

— Nie jeszcze — odparłem. 

— Ależ p. Gryce był tu dziś u 
mnie i oświadczył, że jutro o tej po- 
rze spodziewa się wiedzieć już, 
gdzie się ukrywa. 

— P. Gryce był tutaj? 

— Tak, aby mnie uwiadomić* 
o rezultacie poszukiwań, choć, nie- 
stety, nie przyniosły one jeszcze 
żadnych skutków. 

To: było do przewidzenia, nie 
należy się więc zniechęcać trudno- 


` ściami. 


— Och! ja już jestem tak znie- 
chęconal Ta niepewność ciąży mi 
na sercu ołuwiem. Chciałabym, aby 
świat cały dopomagał mi w poszu- 
kiwaniu winowajcy; nie pozostawi- 
łabym kamienia na kamieniu.. chciała- 
bym... 

— Cóżbyś pani chciała uczynić? : 

— Ohl sama nie wiem... 

Zamyśliła się. 

— Czyś pan dziś widział Eleo- 
nore? — spytała. 


różnych , 
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Cukiernia R. NEYA 
w Sosnowcu, Kościelna 1. Tel. 5-10. 
poleca : s 
wielki wybór pierników 
na nadchodzące _ 
ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA 


(b) Kradzież ubrania i lakier- 
ków. Mieczysławowi Mycie, Wod- 
na 14, w czasie nieobecności do- 
mowników, skradziono z mieszkania 
dwa garnitury i lakierki. 


Z Czeladzi. 


(c) Za wypiek chleba z roba- 
kami 100 zł. grzywny, 14 
dni aresztu. Ostatnio na terenie 
Czeladzi coraz częściej zdarzały się 


wypadki, że w chleble znajdowano ` 


różne «dodatki». 

Onegdaj w sądzie pokoju w Cze- 
ladzi odbyła się rozprawa przeciwko 
jednemu z niechlujnych piekarzy 
Mendlowi Bożykowskiemu, Krzywa 
17. Sąd skazał Bożykowskiego na 


'.100 zł. grzywny lub 14 dni aresztu. 


(c) Za szybką jazdę. Policja 
pociągnęła do  odpowiedzialności 
sżofera auta S: L. 160 P. R. za szyb- 
ką jazdę po mieście. 

(c) Za słowną obrażę braia 
sąd pokoiu w Czeladzi skazał Sta- 


nisława Czecha, Nowopogońska 1 


na 7 dni aresztu. 


éc) Za nieprzestrzeganie prze- 
pisów meldunkowych. Policja po- 
ciągnęła do odpowiedzialności Cho- 
'rzelskiego Romana, Bytomska, dom 
własny, za nieprzestrzeganie przepi- 
sów meldunkowych. 


(c) Za opilstwo i awantury po- 
licja pociągnęla do odpowiedzialno- 
ści Kołodziejczyka Józefa, Szpitalna 
25 i Muchę Sianisława z Łaógiszy. 


Z Dąbrowy. 


„Tylko wyroby krajowe! 
Dnia 7 b. m. w sali «Ogniska» 


w Dąbrowie Górniczej wygłosił p. 
Wacław Bielecki odczyt o «Samo- 
—wystarczalności gospodarczej» 

~ Prelegent, przedstawiwszy naszą 
sytuację gospodarczą, wykazał zna- 
czenie programu samowystarczałi0- 
ści jąko jedynej drogi, wiodącej do 
równowagi bilausu handlowego i 
niezależności gospodarczej. Akcja 
na rzecz samowystarczalności wy- 
szła ze strony Społeczeństwa, ze 
strony konsumentów i jest io Zu- 


- pełnie naturalna kolej rzeczy. Jeżeli 


— Nie, pani. 


Nie chciała widocznie mówić 


więcej przy swej towarzysce, dopie- 3 
ro gdy ta wyszła po chwili, miss Ma- .' i 


ry zapytała mnie o zdrowie Eleoaory 
— Jest cierpiącą — Odpariem. 
— Wielka to dla mnie- boleść, 
że z nią być nie mogę: ` 
Spostrzegła widocznie na twarzy 
miej niedowierzenie. 
"—— Nie zaprzeczam — 
że i moja w części wina, jeśli "nie 
jesteśmy razem; owszem przyznaję, 


- że ja pierwsza zaproponowałam, a- 


byśmy się rozłączyły, lecz. swoją 
drogą to rozłączęnie jest mi nad 
wyraz bolesnem. 

— Mniej bolesnem dla pani, ni- 
źli dal niej, to pewne. - 

— Mniej bolesnem? Czy dlatego, 
że po Śmierci wuja pozostaje pra- 
wie ubogą, a ja będę miała majątek? 
Ah! mój Boże! gdybym tylko mogła 
uprosić Eleonorę, aby przyjęła ode- 
mnie połowę tych bogactw, jakże- 
bym chętnie podzieliła się niemil 
Lecz obawiam się, że nigdy jej 
skłonić do tego nie zdolam. 

„ ; c. o m 


dodała — 


żak Adi Koda WŚ 
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m RRT 
„Nr 2985 — 


konsumenci będą żądać w sklepach 


tylko wyrobów krajowych — to ku- 


piectwo zmuszone będzie zaprzestać 


_ sprowadzania towarów zagranicz- 


nych, bo nie będzie miało zbytu. 

Dotychczas niejednokrotnie do- 
magali się kupujący właśnie towaru 
zagranicznego i wskutek tego zna- 
ne są. fakty, iż na niektórych wyro- 
bach krajowych umieszczano znaki 
zagraniczne, byle tylko zadowolić 
żądania konsumentów 


Następnie przedaławik: prelegent 


spis ośmiu grup towarów, których 
bezwarunkowo nie powinno Się spro- 
wadzać, bo można je całkowicie za- 
stąpić krajowemi, które wcale nie są 
gorsze od zagranicznych. 


Po odczycie, przyjętym żywemi - 


oklaskami, wywiązała się dłuższa 
dyskusja, w czasie której p. Bielecki 


- nudziełał informacyj. . $ 


Po zamknięciu dyskusji przyjęto 


; jednogłośnie nasiępującą rezolucję: 


Zebrani w Dąbrowie w dniu 7 
grudnia na odczycie p. W. Bielec- 
kiego o »samowysłarczalności. go- 
spodarczej« zobowiązują się kupo- 
wać tylko wyroby krajowe. 


(d) Posiedzenie zarządu mia- 


ata odbędzie się dziś w lokalu ma- 


gistratu o godz. 1 po poł. 


(d) Posiedzenie likwidacyjne 
„tygodnia dziecka“. W ubiegłym 


Ę tygodniu w Dąbrowie odbyło się po- 


siedzenie komitetu- «tygodnia dziec- 
ka», na którem załatwiono wszystkie 
sprawy związane z likwidacją tej 
imprezy. Całkowity dochód wynosił 


| DOK. 


2.028 zł. 90 gr, rozchód 1.625 zł. 
6! gr; czysty dochód 404 zł. 5 gr. 

Komitet «tygodnia dziecka» wszy* 
stkim tym, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do urządze- 
nia «tygodnia dziecka, jak również 
za bezinteresowną pracę paniom, 
biorącym żywy udział w uroczysto- 


ści, składa serdeczne podziękowanie. 


(dy Bezrobocie. W ubiegłym ty- 
godriu w miejscowym urzędzie 0- 


-piekt społecznej zarejestrowano kil- 


kudziesięciu nowych ' bezroboinych. 

Prace przy robotach miejskich 
są już prawie ukończone, wobec 
czego magistrat zmuszony Dyś TO- 
botników, zatrudnionych przy tych 
robotach zredukować. Cegielnia braci 
Bilewicz z powodu braku obstalun- 
ków też zredukowała kilkunastu ro- 
botników. Jedynie kopalnie, nietylko 


że nie redukują, ale od czasu do - 


czasu przyjmują do pracy. 


(d) Służąca—złodziejką. Swe- 
go czasu u p. Konarskiego (Lima: 
nowskiego: 24), służąca Marja Tem- 
porska skradła gotówką 20 zł, oraz 
kilka drobiazgów i ulotniła się w 
niewiadomym kierunku. Wczoraj jed- 
nak policja w Dąbrowie. złodzieikę 
aresztowała i po spisaniu proiokiłu 
sprawę przekazała władzom sądo- 
wym. 


Ofiary. 

P. Zarzyccy. złożyli w admini- 
stracji na odbudowe "'vża przy ul. 
Piłsudskiego róg Teca inej zł. 15— 
Kwit Nr. 2681. 


Basowy okrzyk niemowlęcia w wózku 


Mordka w roli noworodka --łcek jako czuła niania 


Przez plac Grzybowski w War- 


 szawie maszerował brunet, popy- 


'ehaiąc przed sobą, z dość dużym 
wysiłkiem, elegancki i  pakowny 
wózek dziecięcy. 

Przechodnie dziwili się, widząe 
taką nianię, nawet ktos dowcipny 
zagadnął bruneta, czy pełni również 
funkcię mamki... 


Wreszcie wózek ujrzał policjant. 
»Niania« wydała się panu posterun- 
kowemu dziwnie podejrzana. Po- 
dążył więc za wózkiem. _»Niania« 
pospieszyła kroku. Policjant rów- 
nież. No I zaczął się wyścig na- 
około skweru na pl, Grzybowskim. 

Wreszcie brunet , widząc, że mu 
policjant następuje już na pięty, 
pchnął wózek, który się przewrócił, 
a z wewnątrz wydobył się basowy 
głos: - 
— Oj-co to jeet? 


| z wózka wypadł na bruk drugi 
brunet. 
»Niapia« i »niemowię« chcieli 


uciekać. Zatrzymał ich jednak po- 
łicjant i razem z (wózkiem zawiódł 
do komisariatu. 
Obaj bruneci przedstawili się: 
Mordka Sziern (Grzyb ua 72) — 
pełnił rolę dziecka i let: Grünberg 
(Grzybowska 22) — »niania«. 
Pzryznali się, że wózek skradli 
na płaca Grzybowskim z samocho=< 


du, który zatrzymał się celem na- 


prawy uszkodzonego koła. 

Icek wsadził Mordkę do wóz- 
ka, mniernając, że będzie mu  łat- 
wiej wymknąć się, pełniąc wdzię- 


- czną rolę niani. 


Ponieważ jednak za mała nada= 
wał się na troskliwą piastunkę nie- 
mowląt, więc on i jego przyjaciel o- 
siędli za kratkami.' 


-Zdemaskowana pracownia trucicieli 


Ojciec i syn Załemanowie wyrabiali wódkę z denaturatu. 


+ .Inspektcr lotnej kontroli 
skarbowej, p. Jen Szypulski, oraz 
komisarze pp.: Wileński, Sniegocki 
f Michalski, złożyli 

nieoczekiwaną wizytę 
w mieszkaniu Szmuła Zalemana (War 
szawa, Miła 5). 

Zamiast wymienionei na szyl- 
dzie »fabryki czapek dziecinnycha, 
kontrolerzy zastali nowocześnie u- 
rządzoną rektyfikację. 

Szmul Zaicman z synem -Mosz- 
kiem zaimowali się przerabianiem 

spirytusu denaturowanego 


"na wódkę. Przyłapano ich w chwili, 


gdy z wrzącego kociołka  przesą- 
czała się przez. chłodnicę bezbarw- 
na ciecz do baniek blaszanych. 
Znaleziono na miejscu 57 litrów 
odkażonego ałkoholu 
mocy 96 stopni, poza tem przeszło 
50 Ntrów w butelkach z etykietami 


»Państwowy monopol spirytusowy«, 


naczynia przelewowe pojemności 80 
litrów, iejki, areometry, cylindry z 
podziałkami, chemikalje oraz wielkie 


< " 


ilości korków, laku, fałszywych 
etykiet i banderol. 

Oprócz Zalemanów, w  rektyfi- 
kacji znajdowały się jeszcze dwie 
osóbki z bańkami blaszanemi, Chi- 
wa i Chinda Feldmanówny. 

— Co panie tu porabiacie ? — 
zagadnął inspektor. 

— Nic. Tak sobie. 


— Ado czego służą te blaszanki? 


— Do mleka. 
-Okazało się, że naczynia, z któ- 
remi zjawiły się siostrzyczki 


nie pachną mlekiem, 


lecz spirytusem. 

Wobec tego panny musiały u- 
dać się z Zalemanami do komisar- 
jatu, gdzie je poddano . przesłu- 
chaniu. 

Aresztowani dają wykrętne od- 
powiedzi, mimo to ustalono 

nazwiska odbiorców. 

Aparafurę i zapasy wódki prze- 


wieziono platformą do składów u- ' 


rzędu skarbowego. 


` Proroczy sen Właścic 


ża hurtowni 


Wyśniło mu się groźne niebezpieczeństwo. 


Zły sen miał pan Szaja Gryn- 
blat, właściciel wielkiego składu 
galanterii przy ulicy Bielańskiej nr. 

6 w Warszawskiej. 

Snił mu się włościanin ziemi 

Sandomierskiej, 
pływający w rosole. 

Pan Grynblat zajrzał do senni- 
ka i wyczytał: »Grozi ci poważne 
niebezpieczeństwo«. 

To wystarczyło. brał się po- 
śpiesznie i pobiegł do sklepu. Ku 
swemu zdziwieniu znalazł . 

w podłodze dziurę, 
a w niej głowę jakiegoś draba. 

— Co pan fu porabia?—zawołał 
p. Grynblat surowym giosem. 

Cłowa nie odpowiadała, tylko 
znikła w otworze. Jednocześnie dało 


się słyszeć pod podłogą gwałtowne 
kołatanie. 
Zeałazmowany dazarca 
zaas bramę 
| puścił słę pędam de kemisarjatu. 
Po chwili gawi sę na miejscu 
wywiadewca p. Gwisdalewicz z 
dmoma posieruakowymi 
Wszeaęto paszukiwania. Z, ko- 
rýtarza piwnicy 
wywiadowea wyprowadził 
usurzanego w beche i tynku wia- 
mywacza. Drugi miepoń dał się 
złapać wa podwórzu. Podali się za 


Chaima Grynszpańa (Niska 71)1 


Noecha Bryknera (Miła 51). Powę- 
drowali do urzędu śledczego 
z łomami i wyirychaim:. 


zrozpaczony 


Krwawy dramat rodzinny roze- 
grał się'u górnika polskiego War- 
dowskiego z Miechowa. 

24-letni Wałenty Wardowski od 
dłuższego. czasu żył w rozłące z żo- 
nę, mieszkającą wraz z _ dwojgiem 
dzieci u matki. 

W dniu wczorajszym. spotkał 
Wardowski żonę na szosie miechow- 


Drzytwą zarżnął żonę i sie.. 


roziąką mąż. 


skiej, koło kaplicy. 

Po krótkiej Sprzeczce Waruw: 
ski wydobył brzytę 
dło żonie, a nasiępnie w ten sam 
sposób popełnił samobójstwo. 

Oboje leżeli w pusiej okolicy 


przez 16 godzin, zanim zauważono . 


ich zwłoki. 


życie gospodarcze. 


GIEŁDA. 


Warszawa, 10.12. 
Nawy jork 8.90 
Londyn 45.25*/, —45, ,251/ 
Paryż 354.:4 
Wiedeń 125.41 
Praga 26.42"); 
Włochy 46.71 
Szwajcarja 171.78 
fiołandja 558.28 
Dol. War. pr. obr. 8.887/ą 
5%, Poż. Przem. Dal. zi. 100.00 —90.00—95,50 
5%, Poż. Konwersacyjna zł. 67.00 
4), Poż. Inwest. zł. 109.00—107.00—107,75 
Tendencia: niejednolita 


AKCIE. 
Warszawa. 10.12. 


Bai. Dyskontowy 154.50 
Bank Handlowy 120.— 
Bank Polski 175,50 —175,75— 175,50 


: "Bank spół. zarobk. 81.— 


Spiess 215,— 
Czersk 4.— 


049945000609096 


Firlej 55.— 
węgiel 99.00—98,75—99,-=- 
Cegielski 44.25—45,— 
Lilpop 41.00—40.25 
Modrzejów 56.50—659.— 
Ostrowiecki serja B 99.— 
Rudzki 44.50 
Starachowice 38,75—58,75 
Faberbusz 225.— 
Tendencja: utrzymana 


GIEŁDA ZBOZOWA 
Poznań, 10.12. 

Zyto 52.75—36.25 
Pszenica 41.50—42.50 
Jączmień przemiał. 52.50—35.50 
Jęczmień browar. 50.00—57.00. 
Owies 51.00—ó2,00 
Otręby żytnie 24.00—20.00 
Otręby pszenne PT z 
Mąka żyinia 70°% 46.50 
Mąka pszenna 65,*/, 59 w Rag „50 
Groch Viktorja 65.00—7 
Groch Folgiera 59.00—64.— 
Groch polny 45.00—48:— 
Ziemniaki fabryczne 189%, 5.90—6.2) 

Usposobienię słabe 


POOPYRLLPYLEGOLYOPOOCHOLSF7R 


Miód pszczelny 


kontrolowany 


szych ilościach poleca 


ontroli miodu 


B. SCHMIDT 


$ 
pod gwarancją prawdziwą i dojrzałą w mniejszych i więa > 
s 


3 Prezes Tow. K 
> 


BABKOWICE p. PĘPOWO (Poznańskie). 


sz a 


Sosnowiec, 
telefon 


SKLEP GALANTERYJNY A. 
a —Ą 
Sosnowiec, 3 maja 3 =~ 
wyprzedaje zabawki dziecinne w wielkim wyborze 
Na gwiazdkę po cenach zniżonych, oraz poleca galantecję damską a 
i męską, przybrania do sukien, wszelkie jedwabie i bawełny do szycia i haftu. Ą 
SLEDS POWY SPOTY PCE TT OOO NY w EPET 


mąki pszennej, cukru i t. p.? 
W chrześcijańskim sklepie 


ALEKSANDRA GOLN 


WITKOWSKIEJ | 


FESTETTE 


>> 
IRA 


Dekierta 5 
11-35. 


i przeciął Gi in= - 


466858 


mYroma= - 
Cr 6. 
p a ELS 


t A 


zawzięta konkurencja fabryk 


MIÓD 


© pod gwarancją prawdziwy 
Cena obecnie zniżona 


za 5 kg. zł. 18.50—3 kg. 11.25 


Najlepsze grzyby kresowe 
iylko w sklepie 


Kozlołkowa i Jędryczka 


Sosnowiec, 3-go Maja 21. 


Najlepsze 


rumy, koniaki, likiery, wina lecz- 
nicze, stołowe i owocowe, Śli- 
wowice, starki, żytniówki i wód- 
ki monopolowe 
* tylko 
przy ulicy 3-go Maja 21 
w SOSNOWCU. 


Gwarantowanej dobroci 


Konserwy, marynaty, sery, śię- 
dzie królewskie, wędliny, Świą- 
tegane pierniki, karmelki, czeko- 
| ladki 


== tylko w sklepie — 
Kozioikowa i Jędryczka 


Sosnowiec, 3-go Maja 21. 


"była ongiś trwałym skar 
po prababce dziedziczyła ją jeszcze pr 


pogoń za taniościa 


sprawiły 


bem rodzinnym. 


awnuczka. 


` 
è 


żle zrozumiana oszczędność przy zakupach 


że blelizna stała się artykułem niknącym już po kilku latach 


„Widzewska Manufaktura“ nigdy nie konkurowała ceną, lee 


W szczególności” gatunek „Widzewskie O. K.* 


owa szlachetna i cenna tkanina, prze 
charakier, jak za czasów naszych pra 


Bielizna nie jest wszak artykułem przemijającej mo 
aby odznaczała się wieloletnią trw i 
Widzewska Manufaktura gwarantuje, 


AERE ESRI 


OBNE OGŁOSZENIA. & 


DR 


Nauka i wychowanie. K 


ne prolesora Sekutowicza, Warszawa, Zó- 
rawia 42. Kursy wyuczają listownie: bu- 
chalterji, rachunkowości kupieckiej, ko- 
respondercji handłowej, aienogralji, nau- 
ki handlu, prawa, Kaligrafji, pisania na 


maszynach, fowaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemiecklego, pisowni, 
gramatyki polskiej. 
dectwo. 


oraz 
Po okoczeniu świla- 
Ządaicie prospektów 


Kupno i sprzedał. 


Pe około 100 prętów przy ul. Swobo- 
dne) w Sosnowcu sprzedam. Wia- 

domość telefon 5-91. 

OU używane wózni kolebkowe, 
- szyny wąskotorowe, rurki, maszynę do 

pisania i 2:6llampy. Wiadomość Sosno- 

wiec, ieleton 12 0%. 

DZE naimonje sioliczkową nową. 

Porąbka dom Piety, Rybak. 


ptr z rr 
Portret na gwiazdkę “è 
pocztówek wykonanych artystycznie za 
10 z4. w Zaciadzie Nowoczesnej Fotografii 
„Studjo* w Sosnowcu, ul. ó;.go Maja vis 
u vis Kościółka kolejowego. 


 Posady i prace. 


Wolne miejsca 
1928 roku. 

Kandydatów do policji państwowej na 
wyjazd 10, walcowników w miejscu 5, nä- 
grzewaczy-piecowych 5, hakarzy ð, nadru- 
karz na blachę i żelazo 1, kamientarzy 10, 
służby domowej kobiet 12. 

Kolejność kandydatów, którzy będą 
kierowani do pracy: 1) pozbawieni doraź- 
nej akcji państwowej, 2) korzystający z 
doraźnej akcji państwowej, 5) korzystający 
z zasiłków ustawowych, 4) poszukujący 
prac. Zgłaszać się do urzędu pośrednictwa 
pracy w SOSNOWCU. 

W ubiegiym dniu zakłady pracy zgło- 
siły 18 wolnyah miejsc. 

PUPP. skierował do pracy 19 osób. 


4 


na dzień 11 
grudnia 


ZES Z OZ OOO ZZO EEEE W OZ E, 


) Druk. „Expres Zagłębia” Sosnowiec, ul. Teairalna tel, 4? 


ałością, nigdy nie traci 
że „Widzewskie O. K.” posiada wszy 


Chcesz otrzymać posade? siss 


ukończyć kurey tachowe, koresponderncyj= 


Dogodne warunki zapłaty, 


paaugo organizatora i referenta poszu: 
kujemy natychmiast. Partja Prawo Lu- 
du, Mysłowice ul. Madrzejowska 2, 
PR ekspedjenika taehowa do bu- 

fetu. Wiadomość restauracja „Cristal* 
Będzin. 


DEAZIN meenamen 

DEE zdolna kucharka restauracyjna. 
Bar „Katowicki“ Sosnowiec, Modrze- 

jowska 70. 

Je OI kk do Banku Ludowego 
w Bobrownikach potrzebny. Oferty Bo- 

browniki bow. bedziński do Banku, 


BM  10KALE 


ynajmę mieszkanie, pokój Z "kuchnią, 
śpiżarnią i przedvokojem. Wiadomość 
w administracji „Expresu*. 


Zgubione dokumenty. 


porusik Jakób zgubił legitymację, zasiłko- 
wą wydaną przez gminę Bobrowniki. 
Saan nieronim zgubit wyciąg z ksiąg 

ludności wydany przez gminę Olku- 
sko Siewierską. 


Sz 
ORAS Jozef, Wysoka, zgubił książ- 

kę wojskową, wydaną przez P. K. U. 
Będzin. 


W: 


wyższająca nawet towary Inian 
babek — to jest TRWAŁEGO 


dy — toteż słusznie od niej wymagać winniśmy, 
ła śnieżniej bieli 
stkie te zalety. 


x E A 
% MAGAZYN BŁAWATNY 
s LUDWIK FINKELSTEIN 


l Sosnowiec, Modrzejowska 17, tel. 2-73 


otrzymał na sezon jesienno-zimowy wielki wybór towarów weł- 
nianych, jedwabnych i bawełnianych, jakoteż dywany, 
firanki, kołdry, koce oraz pokrycia meblowe. 


Specialny dział TOWARÓW MĘSKICH -znanych 
ze swej dobroci fabryki Emanuel Tisch — Bielsko. 


z tylko jakością towaru. 


e, przywraca bieliźnie ten dawny 
RODZINNEGO SKARBU. 


i jedwabistego miłego dotyku, 


Dogodne warunki zapłaty. 


i ochotnik wojsk polskich 
poszukuje posady magazyniera, inka- 
senta, woźnego lub t. p. Da poważne 
zabezpieczenie majątkowe oraz pier- 
wszorzędne polecenia.: 


` Łaskawe zgłoszenia do Filji „Expresu 


` Zagłębia” w Zawierciu dla „Legjonisty”, 


Powy ONZ ZE AW m 0 WPG, Piw DEM 


| asa Konsianty zgubił książkę Kasy . 
Chorych wydaną przez. kop. „Flora* w 
Dabrowie. 


pna PROZĘ TĘRRNOTY E 
ózel Mosur zgubi książkę Kasy Chorych 
wydaną w Sosnowcu - 


ODA RAI RO SET OPERĘ EP PSEKY ECĘSEĘY 
> B DZK Stłanistaw zgubit książkę Kasy 


Chorvch wydaną przez kob. Paryż 
lajman ©. zasił pozwolenie na rad o. 
Łaskawy znalazca raczy zwrócić Bę- 
dzin, Mostowa 64. 


Zzemea szara koza bez rogów. Dać znać 
za wynagrodzeniem: dom dróżnika Ko- 
lejowego ul. Aleja, koło fabryki Woźniaka. 


ah 


